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lala strajlków, j,ako nielegaJne, n aotomiast 
obecny proje1kt, którego jedna z klauz1JlI wpro
wadza karę 10 lat więzienia, za "podyvażanie 
handlu ! przemysłu", tj. proklamowanie 6'traj
ków, uzu:pełnia poprzednią, antyrobotnic.zą u
stawę i zmierza do podporządkowania narodu 
amerykańskiego zasadom faszystowskim. 

Senator Robert Taft jawnie gloryfi
kuje . faszyzm i zaleca robotnikom 
amerykańskim, aby mniej jedli Projektowana ustawa &kierowana Jest prze

ciwko "zdradzie", "sabotażowi", "szpiegostwu" 
i "zagranicznej interwencji". Należy podJkreś

ski ej kontroli w USA.' Siły demokratyczne bę- prawa., ograniczające wolność mowy, prasy lić, że prokurator gene:ralny - Tom CIarko 
dą musiały zamilknąć, a strach i terror będą i stowarzyszania się. Hitlerowska . zasada "od- oświadczył Komi.te'towi Antyamerykańsikiej 
pa·nować bez przeszkód". powiedzialności za stowarzyszanie się, tyle- DziałaJ.ności, że istnieją już zupełnie wystar-

W ASZYNGTON (TELEPRE~SJ - Współau. 
tor antyrobotniczej us·tawy 1 repubHkański 
kandydat na prezydenta, senator Robert Ta!ł, 
:zonany z te~, że zalecał robotnikom, aby 
"mniej jedli", oświa·d:czył publicznie, że fran
kistowska Hiszpania jest aliantem Stanów 
Zjednoczonych. 

Przemawiając na zebraniu w Ci.ncinnati, se
ltator Taft powiedział, że uznaje on jako part
nerów USA wszys,tkich tych, "którzy walczą 
,/:' bolszewiz,mem". Ponieważ audytorium do· 
magało eoi.ę jaśniej~zego określenia tego zagad
~ienIa, Taft s·twie.rdził: "PragnqJbym. aby /ran
kistowska Hiszpania J Argentyna stały się 
aliantami Stanów Zjednoczonych". Dodał on 
również cynicznie., że "faszyzm nie zagraża po
kojOWi światowemu". 

W Waszyn.gtonie przypusu:za się, że mo
wa wygłoszona prze,z Tafta w Cincinatti, jest 
pierws7ą z se·rii przemówień przedwybor
czych, które napi6al dlań specjalnie zaangażo
wany "ekspert" - Walter Tmhan, waszyng
toński koresponde,nt "Chicago Tribune". Ob
serwatorzy waszyngtońscy sotwierdzają, że nie 
byłoby niczym d.ziwnym, gdyby na następnym 
zebraniu se.nator Tilft powitał audytorium fa
s:z:ystowskim pozdrowieniem. 

NOWY JORK (TELEPRESS) - Komitet dla 
Praw Demolcratycznych opublikował ostatnio 
prawm, a,nalizę projeiktowanej ustawy o "kon
troli działalności wywrotowej". Autorem tej 
analizy jest Leo Presman, b. doradca general
ny CIO. a obecnie jeden z kierowników kam
panii wyborczej Hemy Wallace·a. 

Presman pisze co następuje: "Opracowana 
prze,z Komi·~et Antyamerykańs,kiej Dzialalności 
ustć'lwa o "kontroli działalności wyw'ro to wej", 
która ma zostać przedłożona Kongresowi w 
tym tygodniu, jest uderzając.o podobna do po
czątkowych dekretów hitlerowskich, które 
stanowić miały wstęp do podboju świata." 

"Celem u<;tawy jest ustalenie faszysto w-

Gen. Weygand lwollfony 
od ZHłUlu kolIaboracji 

PARY! PAP. - Komisja Najwyższego Sądu 
S;pecja'lnego, powołanego do spraw .przeciwko 
kolacboracjoruisotom i zdrajcom, z,wolillila getIlera 
ła Weyganda z .ZMzutu kolaboracji., przywra
cając m,u wszystkie prawa cywilne. Należący 
do komisji pm:eds,tawiciel partii komunis,tycz
nej oś-.-iadczyl, że rezygnuje ze swego stano
wiska na znak protestu przeciwko tej decyzji. 
Generał Weygand wchodził w skład rządu 

Vichy, pełniąc funkcje namiestnika francus
kie; A/ryki północnej. 

"Każdy poszczególny art~kuł tej ustawy krotnie potępiana, jako sprzeczna z zasadami czające ustawy przeciwko wymieillionym 
jest w całkowitej sprzeczności z literą i du- amerykańskiej demokracjj, została obecnie przewinom. Jest rzeczą jasną, że te ws.zystkie 
chem amerykańskiej konstytucji". wprowadzona w projekcie ustawy Komitetu niejasne określenia zmi.er.zają do.U!k;ycia praw: 

"W szczególności projekt tej ustawy jest Działalności Antyamerykańskiej" - stwierdza I dziwego celu ustawy, tj. ZnJeSlenra. WOllTl.OŚCl 
nierzgodny z poprawką do konstytucjd, która w zakońc;z:eniu P.essmail. obywatels.kiej 1 podważenia amerykańskiej 
zabrania, aby Kongres uchwala! jakiekolwiek Nawe't ustawa TaH - Hal't1ey nie okreś- konstytucji. 
11_1111_1111_1111'-1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_11II_1I1I_11II_1JI1_11Il_1I . 

Prezydent Wioch pod obstrzałem reakcji 
De N"cola n~e podoba s:ę de Gasperiemu i iego ki ce 

RZYM (PAP) - Prezydent de Nicola w li- ka, by cała prasa, związana z obecnym rządem, f zgodziłby się na ponowny wybór, gdyby 
ście - opublikowanym bez jego zgody ogłosiła pod wiellkimi nagłówkami, iż de Ni- wszystkie większe stronnictwa wypowiędziały 
oświadczył, iż nie chce powrócić obecnie do cola uezygnował z wystawienia swojej kan- się za nim. Tego jednak nie chce Chrześcijań
Rzymu, by nie wpłynąć w żaden sposób na wy- dyda tury na stanowisko prezydenta. Omy- ska Demok,racja, a dz[en.ruiki zależne od tej 
bór swego następcy. Wystarczyła ta wzmian- wiście, nie odpowiada to prawdzie: de Nicola parW, podają już dzisiaj nazwiska przyp'Usz-

Zmiany w rządzie Jugosławii 
• BELGRAD (PAP) - Na wnios6-\< premiera \ bu - Zujowicza i ze slanowi5lka minis,tra lek
.. . kiego przemysłu - Hebranga. Na czele mini· 

TIto, p~ezydlUm ZgromadzeDl! Luduwego Ju- 5terstwa skarbu stanął Radosławic7. zaś lek-
goslawll zwolnIło ze .stanowlska mlm6tra slkar- kie.go przemysłu - Zlaticz. 

205 e g z e k u c j i w G r e c j i 
w ciągu 24 godzin 

RZYM (PAP) - Agencja EleIteri Ellada ko
muniku'je, iie reżim ateński dopuścił się nowej 
zbrodni, wydając rozkaz egzekucji dalszych 
32-<:h b. członków ruchu oporu, którzy znaj
dowali się od trzech lat w więzieniu ateńskim. 

W ten 6iposób, licząc masowe egzekucje 152 
patriotów greckich 01'ClZ rozstrzelanie 21 in
nych osób w mieście Lamia, w ciągu 24 godZIn 
ilość rozstrzeianych przez monarcho • faszy
stowskie plutony egzeltUcy jne wynosi 205 
osób. 

Radio Wolnej Grecji zwróciło się t apelem 
do!) !\ilrodu greckiego i światowej opinii o pod
jęcie zbiorowej akcji celem niedopuszczenia 
do dalszych, masowych egzeIwCji jeńców po
litycznych, . znajdujących się w greckich wię
zien.iach rządowych. 

PARYZ (PAP) - Egzekucja de.mokratycz
nych zakładQ;lików greckich spotkała się z po
tępieniem prasy paryskiej. "Humantite" pod
kreśla, że Tsaldaris mógł powziąć tę decyzję 

jedynie w porozumieniu z wojskową mIsJą 

a merykańs·ką. Dz.iennik zauwa.ża, że wa~ka lu
du greckieg,o jest analogiczna do walk.i, pro
wadzonej pn8Z Francję z faszystowlilcim oku
pantem. 

"Franc Tireur" pisze: "Sw/at cywJJlzowany 
nle może toler.ować tych masowych egzekucji, 
jeśli nie chce być ich wspólnikiem. Inaczej 
demokratyczna Ameryka i cnotliwa Anglia po
winny oglosić, że Hitler miał słuszność I że 
zbrodnie hitlerowców były aktem sprawiedli-
wości'·. 

czalnych nBs,tępCów de Nicoli. Nazwisika naj
częściej powtarzające się są: Slorz·a, mirustel 
finansów Ennaudi, Benedetto Croce, Uberał 
Casati, republikanin Facchinet/i oraz Bonomi. 

Prasa lewicowa zarzuca chrześdjoańsklej 
demokracji. ż·e szuka marionetkowego prezy
denta, który zgodziłby się na popieranie dyk
tatury klerykalnej. 

"Avanti" pisile w zwią1!ku z tym: "Jaki jes,t 
ceJ manewru Chrześcijańskiej demoJm-acji, 
zmle·rzającego do od6lU!Ilięcia de Nicoli od pre
zydentury? Postaramy się to w JdlJk:u Siłowach 
wytłumaczyć. My pragniemy prezyden·ta, ktć
ryby stał na straży kOll5tytucji przeciwiko bez
prawiu kleifykalnemu. De ' Nicola jest wJaśnJe 

. takim człowiekiem. Już poprzednio przeciw
stawi! się on nadużyciom i smża-ls{'W'\l pa1l'tii 
rządzącej, o~mawiając podpisania telegramu 
dziękczynnego do prezydenta Trumana % oka

.zji wprowadzenia w życie planu Marshalla, 
oraz przeciwstawiając się usunięciu Iu.'lkcjo
nariuszy demokratycznych, a w końcu cfoma
gając się w. razie ponowneg.o wybOJU no pre
zydenta dymisji .obecnego rządu. 

Tego pragnie właśnie uniknąć de Gasperl. 
W chwili bowiem, gdyby rozpoczął kOll5ultację 
nad stworzenie·m nowego rządru, s-aragatowcy 
domagaliby s.ię więcej, aniżeJl pmywódca 
chrześcijańskiej demokracj~ chce im ofiaro
wać. Dlatego d€ GaspelTi prag:ni€ jedynie nie
istotnych zmian ministe·rialnych I chce mieć 
jak ,najmniej samodzielnego prezydenta. repu
bliki". 

Anglicy ślą woiska do Palestyny 
Llga Arabska zarządziła mobilizację Arabów palestyńskich 

W mi ędycz·asde front demokT1lJtyC2Jlo • lu
dowy przedyskutuje jUJbro propozycje komuni
&tów, którzy uważają, iż posłowie frontu nie 
powinni wziąć udziału w posiedzeniu parla
mentu, no którym dokona się wyboru prezy
denta republiki. Dzisiej6\la "Unita", zapne
czając roznym głosom prasy reakcyjnej 
stwierdza, iż propozycja ~owyższa, która zoo 
stanie jeszcze zreli.ztą przedyskutowana przez 
front demokratyczno - ludowy, ma na celu 
wysunięcie wobec narodu włoskiego %astrze
żeń co do waŻJlości wyborów w dniu 18-go 
kwietnia. 

.JEROZOLIMA PAP. - 5 .sp~śród 3~ cz?ł- \ €tającą gwa.łtownoŚ<:!ą, przy czym obie stro~ skieJ w Palestynie. Podobne wezwande oglo-
gow, wysłanych dla WZmOCDl6-D1a garTItzonow ny przysyłają posiłk~. szono również w Libanie. 
brytyjskich w Palestynie, przybyło do Jero- LONDYN (PAP) - Agencja Reutera donosi .. * .. 
zoli my. Miejsce przebywania pozostałych 27 z Damaszku, że Liga Arabska wezwała wszy;;t- JEROZOLIMA (PAP) - Nit- lotnisku Kol-
czołgów, jak i poważnych posiłków wojsko- kich mężczyzn I uchodźców z Palestyny w wie- łandia, na północ od Jerozolimy, wylądowały 
~ych, które w poniedziałek wylądowały w Hal ku 18-50 lat do natychmiastowego zarejestro· samoloty transprHtowe, mające na pokładrzie 
he, osłonięte jest ścisłą tajemnicą wo jskową· wania się. Ma ją on! odbyć ćwiczenia wojsko- żołnierzy armii franruskiej. Zołniel'le ci będą 
~oman.dosi marynarki brytyjskiej znajdują we, po czym będą przydzie,leni do armil arab- strzegli konsulatu generalnego w Jerozolimie. 
SIę w odleglol~ 5 klm. od centrum JeTozolimy ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 
patrolując drogę, wiodącą z tego miasta do 
Nablu5. . 

JEROZOLIMA PAP. RzeC'zniik Agencji !y 
dowsk\ej oświadczył na konfe·rencji prasowej, 
że tymczasową stolicą państwa żydowskiego 
będz,ie Saroma. Jest tQ dawna niemiecka koJo 
ma chrześcijań5ka, leżąca na przedmieściu 
Tel Avivu. Po kilku miesiącach, stolica bę
dzie przY'Puszcza,lnie przeniesiona na szczyt 
góry Carmel dominującej nad Haifą. . . 

LONDYN PAP. - Agencj~ Reuter/! podaje 
opublikowany z Damaszku komunikat gene
ralnego sz'tabu ara b,klego o ąwa.!townych wal 
kach, jakie rrp".,rzillv porn' r;-l7Y Arabami I Zy 
dami o miasto Safad. Walka toczy się ze wzra 

Zakaz manifestacji w Londynie 
Rząd Bt v~na tłumaczy, że chodzi tylko o .•. Mosleya 

LONDYN PAP. Brytyjski minister spraw we 
wnętrznych Chuter Ede, I!:akomunikował w Iz
bie Gmin o wydaniu zakazu Jakichkolwiek po
chodów o charakterze politycznym w Londy
nie. Zakaz obowiązuj!! na trzy miesiące. Na 
decyzje tę wpłynął raport qłównego komisa
rza policji o demonstracjach Mosley'owc6w w 
czasie pochodu 1 majowego w Londynie. 

W czasie dyskusji, jeden z posłów labourl!:Y 
stowskich oświadczył, że społeczeństwo bry tyj 

skle jest zdziwione dopuszczeniem do Jawnej 
działalności faszystów w Londynie, w mieście 
w którym w ciągu wojny ginęło tyslą,ce ludzi 
w walce z faszyzmelJł. C11uter Ede odpowie
dział. że w ciągu fl/'0jny walczono również o 
wolność myśli, aając tym samym do 'Zrozumie 
nia, że rząd nie zamierza zabroniĆ' dZ:il.łlllnośri 
faszystów brytyjskich spod znaku Mosley·a. 
a jedynie ograniaył się do wydania 7.akazu po 
chodów i to tylko w stolicy. 

------.. ------.. ----...... ----.... ~.~ 
Schuman za współpracą 

z de Gaullem 
PARY! PAP. - Z Tuluzy dOilloszą, że na 

kongresie MRP przewodniazący partiIi Mauri
ce Schuman wygłosiJ przemówienie, w którym 
niedwuznac,zn,je daJ do z,rozumienia, że partia 
MRP golowo jest współpracować z de Gaullem 
pod warunkiem utrzymania rządu koalicyjne
go. 

W kołach polityczl!I.ych iPanujle pr:z~oi!lal1l!e, 
że przemówienie Mau.rke Schumarna stall10wi 
odpowiedź na propolZycje Pex Plevena ,który 
wezwał przedstawicieH t. zw. .;f,r,zeoiej siły" 
do wspóbpracy z de Gaullem. 
Należy zaznac2yć, że na kongres MRP 1'1''/:y

hvly de,legacje part~i katolickich Włoch, 
ĄllsŁri,i I Niemiec Szrzf'p6/nq uwagę zwraca 11 
r.zna delegacja "i".mi"r:Jw Z Bizonii l ze _tre
fy francuskiej .. 



m-r. ! 

ądy francu kie nie ścigają zbrodniarzy wojennych 
Komuniści sędziowie opuścilI NajwyższV Trybunał we Francji - na znak 

protestu prz ciw postepowaniu sQdów wobec kollaboracjonistów 
PARYZ (P.AP) - Zgromadzenie Narodowe gel-Val.rimont, ILie został ponownie obrany, "Większość Zgromadzenia - czytamy w li-

wybrało drugnm wiceprzewodniczącym naj wyż- W zwią"Lku z decyzjq Zgromad-zenia, poZba- ście - usuwając deputowanego komunist1cz
szego trybu!llału radykała Faure, a zas,tępcą wiającą najliczniej6zą grupę paralmentarną nego ze ~/anowiska wiceprzewodniczącego 
- deputowan:go Theelen z PRL. Jak wiado- stanowiSIka wiceprzewodniczącego Trybunału, Trybuna/u, wywoła/a wrażenie, że słu cha na
m~, przewodmczącym Trybuna łu został uprze- Jacques Duclos w imieniu grupy Partii Komu- kazów zdrajcy, Xavier Vallata. W .ten sposób 
dmo ponownie wybrany socjalista Nogueres, nistycznej wystosował list do przewodniczqce- pragnie się zmusić do milczenia deputowanych 
a pierwszym wiceoprzewodniczqcym - depłIto- go Zgromadzenia, Herriota, donoszący o dymi- wiernych programowi Rady Krajowej Ruchu 
wlilly z ~RP - Guerin. Dotychczasowy wice- sji wszystkich sędziów komunistycznych Naj- Oporu i wo/J narodu~ zawsze manifestujących 
przewornuczący TIybunału - komuni6ta Krie· wyższego Trybuna/u. swoje zamiary slusznego ukarania tych, którzy 

zdradzili Francję i paktowali z Hitlcrem". 

Cze or r C 
do prezydenta Benesza 

Przypomina się, że na 107 spraw zdrajców, 
rozpatrywanych przez Trybunał, orzeczono tyl
ko 40 wyroków skazujqcych, w tym 16 wyro
ków śmierci i 24 wyroki więzienia. Jedynie 3 
wyroki śmierci zostały wykonane. Komuni
styczni członkowie Trybunalu protestowali 

PRAGA (PAP) - W trzecill rocz.nkę po· mięć wszystkich bohaterów I ofiar cze:;kiego gwaltownJe przeciwko łagodnym wyrokom na 
W8tarua pI'a&kiego, kierowniotwo czechosło- powstania, którzy przyczynlll !ię walnie do zdrajców ,0PIISZCrojąc częstokroć salę sądową 
wackiego ruchu oporu 7. okresu okupacji hii- osiągnięcia zwycięstwa. I podczas odczytywania sentencjt wyroków. 
lerowsJdej prrz.-esłalo na ręce prezydenta Be'lle
sza d epesa:ę, w k.tórej wyraża przekonani-e, że 
narody czsk.J i słowacki będą stały zawsze na 
,traiy zdobycrzy, osiągniętych po wydarzenJach 
lutowych, o które walczyli również powstań
cy cze!cy. 

G' nicy br j y ostrz g • 

W odpowieclzJ prezydent Benesz stwierdził, 
te wespół z czlonkami b. ruchu OpOTlI czci pa- przed zakusamj imperial izmu amerykańskiego 

r 

LONDYN (PAP) - PJ'zewodniczący Związ'
ku Zawodowego Gómlków w Południowej Wa
lii, Alf Davies, oświadczył w przemów:eniu 
wygłoszonym z okazji otwarcia konferencji 
Rady Zw. Zawodowego Gómików na okręg 
Południowej Walii, że "zakusy imperializmu 

5y rad ieckiej 
~OSKWA (PAP) - V 36·tq rOC'LIlicę uka- Prasa moskiewska wskazuje rówDlez na 

zania elę pierwszego nume.ru "Prawdy", w pra- olbrzymi W"lTOst całokształtu d.ziałaLności wy
dawniC'Lej ZSRR. Na pólkach księgarskich uka

sle radlZieckioej zamieszczono artykuły, poświę- zaly się dotychczas miliony książek różnej tre-
cona działalności i zadaniom tej prasy. ścl o nakładzie ponad 11 miliardów 300 miJio

"Prawda" podkreśla, że prasa radziecka od- : nów egzemplarzy. JfNj/ lo sześĆ razy więcej, 
grywa ol'brzym1q rolę w dziele mobiliUlcji na-' aniżeli wydano w car5kiej Rosji w okre"ie 30 

ł ostatnich lat jej istnlenta. 
rodów ZSRR do walki o urzeczywis.tnienie 5- 1 

amerykańskiego zahamowanJa wyrazu woll lu
dowej w szeregu państw europejskjch muszą 
wzbudzać poważne zaniepokojen1e w§ród 
członKÓW Związków Zawodowych." 

Davies dodał, że zamiar objJ:cia HJszparJl 
generala Franco planem Marshalla powin1en 
być o.~trzeżeniem przed celami, do jakich zdq
żają Stany Zjednoczone. 

"O ~le wielki kapitał amerykański u'mierza 
w pańSItwach marshalloWl!lkich powołać do ży
cia nądy, które pozwoliłyby na przeniknięcie 
wpływów ameryk.#ńskich do przemY/Jłu oraz 
na kon/fOlę tego przemysłu przez Stany Zjed
noczone, lo należy przeciwstawić się temu". 

Davles domagał się w swym przemówieniu 
wznowienia pertrakltacji handlowych 1 poli
tycmy<:'h ze Zwiqzkiem Radzieddm, oraz no
wymi demokracjami w Srodkowej i Wschod
niej Europie. 

letniego planu w ciągu .( lat. Dziennik wslka· i 

'lUje na wielkie zadania prasy w d-ziedzlnie , 
organizacji W'S'pól:zawod.njctwa socjalistyczne- ' 
go, budzenia twórczej ene'rgil i inicjatywy mas 
pracującyoh. 

dp iedź rządu alba' ski ego 

Nr "f25 

StraH< pracowo? (ÓW metra 
w Paryżu 

PARYZ (PAP) - W 5~tym dniu strajku mo
tomiClYch metra sybuacja nie uległa mulalD.le. 

Przedstawiciele CGT podJkreślidl w Iwych 
wystą.pieniach konieczność ohrony całości in
tere5ÓW personelu metra.. a nie tm.teresów pew
nej kategorii pracowników. 

Aresztowan;e Wieigomasowe i 
KRAKOW (PAP) - Na polecenie prokura

tora Sądu Okręgowego ares:Mowana została 

Helena Laryssa Domańska, używają'ia pseudo
nimu WieJgomasowa. Domańska w okresie 
okupacji była w8półpracownIctką fl'OdzinoweJ 
prasy, wydawanej przez N i emców. 

Wystawa polska w Waszyngtonie 
Wa&Zyngton (PAP) - Dnia 5 bm. o'h'rarba 

została w Waszyngtonie w salonach jednego 
z na}poważniejszych k.l1JJbów, "United NatioIll! 
Club", wystawa prac malan)' po16k.ich. 

Wystawa zorganizowana została &tara.n1~ 
amba~ady R.P. W otwarciu Wystawy wz1ę1~ 
udz.lał przedstawicieIe życia artystycme<]O 
stolicy USA. 

DOSKONAŁE 

lH'fI 
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSł.U 

NA RGACH 
OZNANSKICH 

"Izwi~tia" Ul7.iIlaC'Ld, ~ pr-aea r<'!dtziecka nIe 
byłaby w etanie spełnić swych zadań, jeśliby 
nie st060wała śmiałej krytyikl wobec W'Szys1t
kiego, co stoi na przeszkodzie zwycięskiemu 
pochodowi społeczeństwa socjalistycznego. 
Dziennik z\W'aca uwagę na .ra!adn1czą różnicę 
islnieJącą pomiędzy tak/amaniem prasy w pań
stwach kapilallslycUlych a dziennikami ra
dzIeckimi, słutącymI istotnie sprawie pokoju, 
demokracji i /Jocjalizmu. 

BELGRAD~! i~!~~~~:!~~! !~~!t~~e.~~~ ZakOńczeniU,) 
słal ge.nE~r~Lne.m'll s.ekre~anowi o.NZ, Tryg,,:e "Postępowanie rządu ateńskIego wobec sąsled'
L1e, .. odPo:"'ledz na Jego JntŁe,rwencJę w sprawie nich krajów w najmniejszym stopniu nie przy- . 
JlaWlązanla n~)fmalnych ~tosunkow. dyploma- czynia sIę do nawiqzania dobrosąsiedzkich sto-
tycznych pomlęd-zy Albanrą a GreCJą· sunków pomiędzy nimi a Grecją" 

Rząd albański W&ka'Zuje na brak dobrej wc» ------______ .;.. •• ____ , _...;._-================= 
li ze strony reżimu fteńskiego w kie!'\lllku rł
alizacji zalecenia vNZ nawiązania dobroosą
sledzkich, normalnych stosunków dyploma· 
tycznych. Nie bacząc bowiem na uchwałę 
ONZ, Grecja v, dalszym cillgu oooosi się do 
Albanii jak gdyby pozostawała 'I: nią na lIro

Przed 36 laty pierwszy lUl.IIleI "Prawdy" 
ukazał się w nakład:zi~ k!lkucWesięciu t}'61ęcy 
egzemplarzy, obecnie dzienny naklad central
nych, obwodowych l rejonowych dzienników 
I czasopism PT!e'Wyż8za 27 milionów egzempla
rzy. Sprawdzianem nec:zywiście ludowego 
charakteru prasy radzieckiej jes.t związana 
z nil! wIeloml1ionowa armia korespondent6w 
robotniczych l chłopskIch. 

Gdy wszyscy opuścili gabinet, a żołnierze 
sprzątnęli trupa Heinza, zasypując piaskiem 
ślady krwi na podłodze, Rumniel z westchnie
niem ulgi zapalił grube cygaro. Usiadł na 
kanapie i puszczając aromatyczne kłęby nie
bieskiego dymu, zupełnie spokojnym tonem 
zwrócił się do wciąż milczącego Jakowlewa. 

- Specjalnie was zatrzymałem, majorze! 
Dotychczas nie były dla mnie jasne pewne 
szczegóły, związane 7. ostatnimi wydarzenia
mi. Chciałem właśnie was o to zapytać. Przed 
sięwziąłem już na własną rękę szereg kro
ków, ale tym niemniej pragnę z wami omń
wić niektóre sprawy. Jasne jest obecnie, kto 
jest właściwym sprawcą tych wszystkich nie
samowitych okropności, które ostatnio działy 
się na terenie Naftogradu. 

- Tak, to jest absolutnie jasne, panie ober 
sturmbahnfuhrerzel - ostrożnie wtrącił do 
rozmowy Jakowlew, nie rozumiejąc jeszcze 
dobrze o co właściwie Rummlowi w tej chwili 
chodzi. Postanowił w duchu jak najlIllniej mó· 
wić, aby nie zdradzić się jakimś nieostroż
nym sl'tlwem lub odezwanicm się. Czuł, Iż 
grunt wciąż mu się jeszcze pali pod nogami. 

- Ale jednak, nie zmniejsza to wszystko 
i pewnej niewątpliwej waszej winy, majorze! 
- ciągnął dalej Rummel, ze smakiem paląc 
swe cygaro. - O tym właśnie chcę z wami 
poważnie pogadać . - i okragłe oczy grube
go stul'mbahnfuhrera znaczaco sIlojrzałv na 
majora. 

pie wojennej. 
Swiadczq o tym: 1) stałe naruszanie lnte· 

gralności i suwerenności granic Albanii; 2) 
nieuzaaadnione pretensje terytorialne pod 
adresem AlbanII; 3) wroga wobec AlbanIi kam, 
panIa prasowa l radiowa. 

PQdkre~liwsrz:y całkowicle pokojową poli-
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- Rozumiem dobrze, że, słusznie pan mó
wi, zawiniłem również! - odpowiedział ostroż 
nie l wymijająco major. - zdaję sobie spra
wę, iż niezupełnie jestem w porządku ... 

- Rozumujecie słusznie l logicznie. Lau
nitz! I to mnie bardzo cieszy, - uśmiechnął 
się Rummel, - chciałem wam powiedzieć, że 
niedość energicznie pJlnowaliście tego łotra 
Heinza! Jednak, nie będę wyciągał z tego 
jakichkolwiek konsekwencji. Nie chcę was 
martwić! Jesteście dobrym ofi~erem 1 zro
bicie niezłą karierę, mój drogi I Macie wszel
kie dane ku temu! Nie chcę łamać waszej 
kar:ery z powoąu drobnych niedociągnięć -
Rumme1 z wyraźnym zadowoleniem poklepał 
Launitza po ramieniu 

- Dzi~kuję za słowa uznania, panie ober
siurmbahnfuhrerze - odpowiedział prostując 
się Jakowlew i mimo woli uśmiechnął się. -
Postaram się nie zawieść pokładanych we 
mnie nadziel, panie von Rummel! 

Ale Rummel nie odpowiadając na te sło
wa, nagle spoważniał 1 zapytał Jakowlewa: 

- W jakiej sytuacji obecnie znajduje się 
Scherwitz? Przed waszym przybyciem otrzy
małem wiadomość, że generał udał się z wa
mi na inspckcję. Podczas wa~zcj nieobecnoś
ci ci przekl<:ci partyzanci zorganizowali na
pad na komendanturę. Udało nam się pręd
ko opanować sytuację Tym nIp mniej, jed
nak. dociero wasze przybycie do mnie l listy 

ongres kultury łłiemczech 
BERLIN (PAP) - Z oka71}i 130-ej roczn ic 

urodzin Karola Marksa rozpocręły się w gma· 
chu opery państwowej w Berlinie obrady ko.
gresu dla spraw kulbury, 7.wołanego z inicjaty
wy Socjalistycznej Pa,rtii Jedności. Na kongres 
przybyli liczni przedstawiaiel& życia iillltelek
tualnego ze wszystkich stref Niemiec oraz kil
kunastu gości zagraniCUlYch. Władze radziec
kie reprezentowali ofice roWlie administracji 

od Scherwitza, które dorE:czyUście mi upew
niają nas w tym, te Scherwitzowl nic złego 
się nie stało. Dziwi mnIe jednak, że dotych
czas jeszcze nie skomunikował f;ię osobiście 
ze mną 1 nie podał ściśle miejsca gdzie się 
obecnie znajduje. Jakieś dwadzieścia minut 
temu miałem telefon że sztabu armii. Pyta
no o Scherwitza. Mieliśmy tu wa7.nie.lsze spra 
wy do załatwienia. Myślałem, że fakt wa-I szego przybycia jest już dowodem tego, iż 
Scherwitzowi nic złego się nie stało. Teraz 
pytam was, gdzie się znajduje generał I dla
czego dotychczas nie daje znaku życia? - I 
Rummel uważnie popatrzył na spbkojną i sta 
nowczą twarz majora. 

Jakowlew poczuł, że następuje decydująca 
~ ~l'wila. Czy tylko Andn:ej dobrze zrozumiał 

"'dane przez niego rozkazy? Czy uda mu 
~ na czas spełnić owe. rozkazy? Od punktu

Jlnego wykonania tych rozkazów zależało 
w~7.ak nic tylko życie jego samego, ale I prze
prowadzenie jeszcze ważniejszych planów .... 
Wszystkie te myśli błyskawicznie przebiegły 
przez głowę Jakowlewa, który czując na so
bie świdrujące spojrzenie Rummla zaczął wy
jaśniać powolnym i spokojnym głosem: 

- Generała Scherwitza zostawiłem na jed 
nym z oddalonych punldów inspekcyjnych. po 
zbawionych połączenIa telefonicznego. Prze
żyliśmy z generałem dość ciężkie chwile, gdyż 
w d~dze partyzanci napadli również i na 
nas. Odparliśmy napad z łatwoścIą. Tym nie 
mniej, generał musiał zostawić swego adiu
tanta na tym punkcie. Udało nam sIę zdobyć 
u jednego z zabitych partyzantów dokumen
ty, świadczące niezbicie o .tym, że Kurt Heinz 
był na usługach wywiadu pattyzanckiego. Ge 
neral zrozumiał, Iż wiadomości, które Heinz 
dostarczał partyzantom oraz dowództwu ra
dzieckiemu mogły zagrażać w pienvszym rzę 
dzie najdalej wysuni~tym punktom naszej 
obrony. Z tego powodu generał zdecydował 
S!ę nie przerywać swojej inspekcji, kieru j ąc 
się przede wszystkIm do tych najbardziej od-

wojskowej I kierownikiem wyd.z.laiu informe~ 
cji, płk. Tulpanowem ne czele. Obrano prerzy
diUJ!ll kongresu, w skład którego weszli obaj 
przewodniczący FED, Pieck i Grotewohl, zrna
ny teoretyk literatury marksistowskiej prof. 
Lukac6 z Węgier, duńs.ki pisan lI'obotniczy An
derson-Nexo, prof. dr Lieb ze Szwajcarii, re
daktor uaOLeJ.ny paryskiej "Humanite" - Co
gniot, pro!. .or Brug50h :r. Berlina i inni. 

dalonych punktów, żeby móc odpowiednio 'e 
przetasować, krzyżując w ten sposób plany 
przeciwnika. Bojąc si~, że napad na komen
danturę, o którym słyszeliśmy w drodze. mo
że w jakimś stopniu przyczynić s:1~ do opóź
nienia zamierzonej kontrofensywy generał 

von Scherwltz natychmiast wysłał mnie do 
pana, panie Rummel. Jednocześnie generalo
wi chodziło o to, aby jak na.l'prędzej był 
schwytany I unieszkodliwiony Heinz. Pisząc 

listy do pana, generał podkreślił, It będzie 
z powrotem najpóźniej dziś wieczór,le<:7. praw 
dopodobnle przed wieczorem nie uda. mu się 
połączyć telefonicznIe IUll z dowództwem, ani 
z panem, panie obersturmbahnfuhrerzel 

- Dziwne! Bardzo dziwne! - wycedził 
przez zęby Rummel, nie przestająC' uważnie 

obserwować twarzy m6wiącego doń Launitza. 
- Czy~by generał nie mógł wySłać zamiast 
was kogoś z młodszych oficerów, aby powia
domić o tym wszystkim? Czy istotnie tak 
trudne byłoby połąCl':enle telefoniczne? Prze
cież zdążając do tych oddalonych punktów na 
szej obrony, zahaczallścle równie! 1 o miejsca, 
gdzie o telefon niewątpliwie jest dość łatwo? 
- I oczy Rummla prze~zyły badawczym wzro 
kIem majora. 

- Zresztą, nlezupełnie roruml.em. dlaczego 
ScherwHz nie mógł mi o tym napisać 8am? 
- z pewnym wahaniem w głosIe ciągnął Rum 
mel, wciąż nie apusu:zając oka 'Z6 spokojnej 
twarzy Launitza. - wszak napad partyzant6w 
na komendanturę, o którym słyszeliście, ,ak 
twierdzicie, - to nie drobnostlta... Dziwne 
i niezbyt zrozumiałe dla mnIe rzeczy ... Uwa
żałem zawsze Scherwitza za bardzo wytraw
ncgo i zdolnego nawskroś bojowego generała. 
Nie posądzałem go, aby mógł postąpić tak, po 
wiecl7.mv deJjJ...,;:atnie po młodzieńczemu." 

m. c. n.) 



GLOS RADOMSZGZANSKJ 

Kronika m. Radomska 
Komu winszujemy 

Soobta, 8 maja ~ 948 roku. 

Swiąto Ludowe chłopi uczczą pracą 
Dziś: Stanisława. Gminy wezmą udział we wspólnych robotach i naprawach 

TeJ~1onY' 
12 - "Glos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 
11 - Urząd Bezpieazeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - l\fiejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

Swięto Ludowe w roku bież. będzie SwięŁo Ludowe zostanie uczczone 
cbchodzone szczególnie uroczyście, wy- przez poszczególne gminy i gromady 
razem tego staną się masowe manife- wypełnieniem konkretnego zadania, jak 
stacje chłopów we wsiach i miastach budowa drogi, naprawa mostu, bup.owa 
powiatowych oraz obchodach central-I boiska sportowego, placu do ćwiczeń 
nych na terenie całego kraju. i t. p. . 

ewelacyj e odkrycie 
na Majdanku 

w czasie pmeprowadzani~ robót ziemnych nych dowodów znajdują się spisy nazwisk 
na terenie byłego obozu koncentracyj.nego na personelu obozowego, imienne lis,ty więźniów 
Md jdanku, w pobliżu dawnego budynku "poli- zamordowanych i zmarłych w obozie, raporty 
ti'5che Abteilung", odkopano dok'llmenty obcią· o dzieonnych stanach zabrudnienia więźniów na 
żające Gestapo. Spośród popiołów wygneba- blokach, krematoriach, komorach gazowych, 
no około 5,000 dowodów zbrodni niemieckiej. wars,ztatach - podpisywane przez blockfueh
Zmudną pracę segregowania dowodów, leżą- rerów i kapo obozowych, znanych z krwiożer
cych ponad 4 lata w ziemi, zajmuje się więk- czości. Odnalez,iolne dokumeillty obciążają nie-
5Z0ŚĆ pe<r'5onelu Państwowego Muzeum na zbitymi do \'.0") darni katów, mordujących więź
MajdankIl pod osobistym kierownictwem dY'1 niów sposród 22 narodów Europy, zgromadza
rektora Muzeum, Brodziaka. Wśród znalezio- nych w oboz.ie zaglady na Majdanku. 

Pasze treś iwe na wolnym rynku 
Likwidacja premiowania dostawy zbóż· i mleka 

Od 1 maja br. zlikwidowane zostało 
premiowanie paszami zakupu zbóż i 
mleka od producenta. Sytuacja na ryn
KU, szczególnie dzięki importowi kuku
rydzy znacznie się poprawiła co pozwo 
lilo przejść na wolnorynkową sprzedaż 

rydzy. Pasze te rozprowadzane są 
wśród rolników planowo, na zasadach 
wolnorynkowych. Około 70 proc. ogól
nej ilości dysponowanych pnez pań
stwo pasz treściwych, znajduje SH~ w 

posiadaniu mleczarń, które zaopatrują 
swych dostawców. Reszta pasz rozpro
wadzana jest przez aparat spółdziel
czości wiejskiej dla uzupełnienia tere
nowych niedoborów. 

pasz traktowanych dotąd jako premie L O oS k 
przy zakupie zboża i mleka. 

z żqciu Z'H'IIf-u Nie jest wykluczone, że w przyszłości 
zlikwidowane będą również i inne pre
mie (węgiel, cement, tekstylia i skóra), 
rynek bowiem wiejski jest w zasadzie Główną przeszkodę na drodze do rozwoju terenie, które dążą do podnieSienia poziomu 

Z. W. M. w naszym mieście, stanowi brak społeczno-obywatelskiego młodzieży oraz do 
w~'starczająco nasycony tymi artykuła- świetlicy, dla której nie można znaleźć odpo- umasowienia sportu. W terenie czynne są 
ml- . .. . wiedniego lokalu z po'wodu panującego tu trzy zespoły artysty(!zne, staraniem których 

JednocześnIe ze zhkwldowanlem pre \ "głodu mieszkaniowego. I urządzono cztery przedstawienia. Na ogół jed-
miowania paszami treściwymi, obniżo- Tym nie mniej Z. W. M. pracuje aktywnie. nak pracę świetlicową hamuje brak odpo-
De zostały ceny makuchu, otrąb i kuku- Poza miejskim ośrodkiem istnieje 18 kół W wiednich instruktorów. 

Młodzież Kazimierza nad Nerem 
chce sie uczyć - ale trzeba jej pomóc 

Na północ od Lutomierska nad rzeką Nad rzeką Nerem przepływającą od I Jak już wspomniałem, szczupłość 
Nerem, rozciągnęła się osada Kazi- strony zachodnio-północnej, wzdłuż 0- parcel nie pozwalała na rozbudowę za
mierz. Zasadniczo na pierwszy rzut oka sady ciągną się łąki. Nie przynoszą one budowań gospodarskich. Wobec tego, 
Kazimierz sprawia wrażenie wsi jednak wiele korzyści, ze względu bo- jeszcze w:ele lat wstecz, gospodarze po
Wzdłuż drogi bowiem biegnącej na wiem na płytkość rzeki są suche do te wzięli decyzję, aby na piaskach rozcią
Puczniew rozsiadły się niskie, kryte go stopnia, że już w czerwcu, w wy- gających się z prawej srony osady po
strzechą, drewniane, typowo wiejskie padku upalnego lata, trawa 'ZupełnIe stawić część budynków. Pomysł okazał 
chałupy. Idąc jednak dalej coraz częś- wysycha i nie nadaje się na paszę. się realnym i dziś na bezproduktywnych 

W tym celu zostanie zorganizowany 
w przeddzień Święta Ludowego maso
wy udział wszystkich chłopów, Idórzy 
udadzą się do wyznaczonych miejsc pra 
cy z potrzebnymi narzędziami i woza
mi. Chłopi biorą udział we współzawod
nictwie pracy nie tylko prźez zwiększe 
nie wydajności plonów, lecz również 
na odcinku odbudowy kraju. 
•••••••••••••••• m ••••••• a ••••• 

K'ronika Zgierza 
ZBIÓRKA NA WSP()LNY DOM 

W ciągu całego dnia 1 maja - 166 kwesta
rzy krążyło nie strudzenie po mieście zbiera
jąc na wspólny dom przyszłej Zjednoczonej 
Partii robotniczej . Zbiórka trwała od godz.' 
7-ej do 19-tej. Następnego dnia obliczono, 
że zcbrano 106 ty~. 137 zł. Jest to rekordowa 
suma, jaką kiedykolwiek w Zgierzu uzyska
no ze zbiórki ulicznej. 

* '" '" BIEG NARODOWY 

Dnia 2 maja 680 zawodników z 17 organi
zacji stanęło na starcie do Narodowego Bie
gu naprzelaj, na dystansie - 500, 1.000 i 2.000 
m. Na ten ostatni dystans bardzo licznie sta
wiło się wojsko. Pierwsze miejsce na 2.000 
m, zajął zawodnik KS "Boruta", pierwsze 
miejsce na 1.000 i 500 m - zawodnicy WZKS 
"Włókniarz". W biegach żeńskich bardzo licz
ny udział wzięła młodzież szkolna. Na 500 m 
zwyciężyła uczennica gimnazjum, a na 1.000 m 
zawodniczka OM TUR, która biegła na tej 
trasie sama, z powodu braku odpowiadają
cych wiekiem współzawodniczek. 

Ufundowane przez organizacje i dyrekcje 
liczne nagrody, wręczone zostaną J:wycięzcom 
w sobotę, 8 bm. Tegoż dnia o godz. 17-tej na 
stadionie miejskim odbędą się biegi sztafe
towe, jako rewanż za Bieg Narodowy naprze
łaj. Przewidziane są sztafety: 3 x 1.000 m 
dla zawodników powyżej 18 lat, 3 x 500 m 
dla zawodników poniżej 18 lat i 3 x 500 m 
dla dziewcząt powyżej 18 lat. 

W razie niepogody rozdanie nagród na
stąpi w sali Związków Zawodowych. 

(a.r) 

• * • 
EGZAMIN UCZESTNIK()\v KURSU 

KORESPONDENCYJNEGO 

W niedzielę, dnia 9 maja br. o godz. S-ej 
odbędzie się w sali Komitetu MiejSkiego 'prR 
w Zgierzu, egzamin półroczny z ekonomii po
litycznej dla uczestników Kursu Korespon
dencyjnego Przed komiSją egzmainacyjną, w 
skład której wejdzie: o'piekun kursu, przed
stawiciel Komitetu Wojewódzkiego i I se
kretarz Komitetu Miejsl~iego - stanie 30 
osób. (ar) 

Szkolne schr oniska 
turystyczne 

ciel' widZI' się domki m"lrowane, az' wre- Zyc'le l' zal'lltereso'''an'la gospodarcze piaskach stOI' długi rząd stodo'ł Pozo-~ vv • Minl'sterstwo O' . t d . lił 
SZCl'e docl'er"a]'ąc d centr' lm przekony stałą częs'c' pl'asko'w ml'eszkan'cy z włas- . sWla 'y przy zle o . o c, - skupiają się wokół uprawy . polowej. 
wujemy się o słuszności określenia Ka- onej inicjatywy zalesili. dla KuratorIum Okręgu Szkolnego w 
zimierza mianem osady. Od dużego pla- Hodowla zaś jest słabo rozwinięta ze Wszystkie dzieci, kończące szkołę pow- Olsztynie kredyty na uruchomienie 
cu, na którego środku znajduje się względu na brak odpowiednich past- szechną, pragną kształcić się dalej. schronisk turystycznych. Pierwsza tran 
ładny skwer (świadczący dobrze o mie- wisk. Toteż mieszkańc~ o.sa~y dążą za Osadzie trzeba pomóc. Jeżeli nie ma- sza kredytów w wysokości 350.000 ' zł. 
szkańcach), odchodzą pod k,ątepl prOS-I wszelką c~nę do pod~le~len~a kultury terialnie, to przynajmniej należałobv J'Uż nadeszła. 
tvm cztery ulice. Przy wyżej wspom- łąk przez Ich nawo~lenle, J~dnak sza ~ 
nianym placu, obok kościoła, którego lone koszty z tym zWIą~ane n~e pozwa- zorganizować nauczanie pozaszkolne, Przyznany kredyt pozwoli urucnomić 
wieża góruje nad osadą, skupiły się: lają na przeprowadzenIe robot. Ostat- względnie referaty z dziedziny facho- 5 stałych schronisk szkolnych j l3-de 
gmina, posterunek MO, spółdzielnia nio osada' Ka~imi;rz uzys~:ała o.bietnice wej, jak to czynią studenci W.S.G.W. ł schronisk sezonowych. Schroniska od
Samopomocy Chłopskiej oraz kilka skI e ze strony WOJewodztwa, IZ prOJekt ten z Łodzi. O to woła młodzież Kazimiet'Za., oane będą do dyspozycji oddziałów SP 
pów prywatnych. Najważniejsza insty- zostanie zrealIzowany. Szewera Tadeusz i organizEcji młodzieżowych.I! 
tucjó, szkoła, mieści się tuż poza osadą, 
w nowowybudowanym budynku. 

Osada skupia ponad 200 gospodarstw 
rolny(~. Bezrolni pracują przeważnie w p d 
fabrykach pobliskiego Konstantynowa, r zY" O y 
względnie dorabiają sobie rzemiosłem. S 
Rzemiosłem trudnią się również mało-

rolni, których zresztą jest większość. J a s -, a 
Najbogatszym gospodarzem jest ten w 
osadzie, kto posiada 5 ha. A takich jest 
niewielu. 
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. Owad zieścia tys~ęcy wid 7 ów przyglądało się zawodo m na 
S,po1lkJamie pi'tka,r&k.ie . o puchali' przechodni I klo s.zybkości oraz zgrania. Brak Cichockiego Drużyna gości była be'l słabych punktów, 

tadionle ŁKS-u 
IPr~ydenta . mIasta Łod'll tow. E. Stawińskie- dał się bardzo we znaki. Mimo wysibku obu na,tomiast u kldzian zawiódł Janecze.k i częś-
9.° wzbudzIło. olbrzymie z.ail1lt~.re50wanie, tak. zesp,ołów, nie ada je się strzelić zwycięskiej ciowo KoczewsJci. Pomoc tym razem nie była 
1Z na 6'tadl~Ole ŁKS-~ z,grom?dzlło S1ę prze- . bralnki i gra kończy się wynikiem remisowym. ruaj1epszą częścią ze6,połu. W obronie Łuć był 
szło 20 tysIęcy WlruzO'W .. Go~cle . baWIący w Janeczek nie mógł nawet wykorzystać ~~rtua- łepszy od Włodarczyka. Komar bronił przy
'5()~o~ę.w Jednym z teatrow łodrz.klch zapowIe cji w ostatniej minucie zawoaów. tomnie i pew.nie jednak przy drug:ej bramce 
d~leh, ze mecz berz.wzq.lędfllie wygrają. 

1,nterweniował myt późmo. W naparuzle eobne 
wypadł Baran o'raz Ciehooki. 

Zawody prowadrził popraWlllie p. SmpeII'ling, 
nie dopuszczają.<: do o6<trej Slly. 

Pr.zedmecz wygrała drużyna Pa,biand.c, bljl\C 
Zgierz 6:2 (2:2). 

Stalo się jednak inaczej - uzyskano wynik '" - t t-
remisowy, co jest zaszczytem dla reprezenla- tą ,,'q 1:1'" e ople 
cji naszego miasta. Goście wprawd'lie prrzewa l ". 

rueprzeClętne wałory techniczne i laklyc:z.ne, ra - arszawa ż~]j prz~ pewien cz.a.s, wykazując przy tym W y S C g U 
~mb.icja j.~dn<lk. naszych chłopców sprawiła, 
ze me dallsUly SIę pokonać, a gdyby po pf'ler _ 
W:le w n;tiejosce. J~nec:zka . w}"Sltawiono Cichoc- Czech KrelCU pierwszy na mecie 
kIego, mewąLp1ll'wle wynIk byłby lepsrzy na . ... .. 
n<lszą kof'lyŚć. W dnIU wczorajszym zakollczył SIę pIąty e- 4) Zorie (Jugosławia) 7:21 :31,6. 

Prned sędzią ob. S7;pe . .rlm.giem druiyny sta- . etap wytrścigu Z~I?larSkieKgot Praga (221 ~(1)sza- 5) Pantare60Cu (Rumunia) 7:21 :46. 

w ZILINIE 

I N<I starcie piątego e,tapu wyścigu koolaiTSkie
go Praga - Warszawa w Zilinie Sltanęło 48 za , 
wodników. Dwóch kolarzy wycofało się po 
cz:waptym e~a,pie. Jednym z nich był Gaiborych 

n ł W na t . . h k . . . I wa na as'e I ma - a OWlce ·Nlll. • 6) Vaverlka (C:zechosł) 7·')1'467 
ę,Y sępulącyc 6 ładach. Bratlslavil.- Na metę p'ątego eta,pu na stadion Pogoni" . .~. ,. 

RaJma.n, Vlcan, H.mdulck, Balaz,li, Mar.leo,. Po: w Ka tow;cach wpadła gr~pa trzech k~'larzy ju 7) Nowoazek (Polska) 7:22:49,4. 
korny, p~'~o, Kamll, Kuchar, S:zu>be,rt I. Slman , goslowiańskich oraz Czech Krejcu. 8) WygJenda (Polska) 7:22:49,8. (Polska), który potiuOkł się dotkJliwie, Wip ada

jąc na slup po zajecha,niu mu drogi na kró1iko 
przed metą pr.zez jednego z zawodniików buł

&ky. Łódz. - Koma:-, Włoda,rczy'k, Łuc, Kor-I Na li'niszu zwyciężył ~rejcu (CSR) w czasie 9) Wrzesiński (po 1'5Ik a) 7:22:56. 
pOrOW1Cz., Urban, Miller, Hogendorf, Baran, 7'21'3.1 10) Perie (Czechosłowacja) 7:22:56,2. 
Jan~ek, Cic~Ookj i Pa'tkolo. l . 2)' H~rwatic (Jugosławia) 7:21 :31 ,2. Dotychczasowy leader - Kapiak przybył 

Plerwsze mInuty upłynęły pod znakiem wva 3) Pored.kv (Jugo~lawia) 7:21:31.4. I 15-tym ",'"i"'('11 w ('7?1i;" 7:31:22. 

jemnych Maków. Dopiero w 14-ej minucie fi'i·~!~11~f'~;~~·~;j;'·"lłi~1.Il~li'1~.jl!1111;~. 1i~·!~:1:;I;~:'::il~ll:!~!; j .•• ~ 

na garskieh. Drugim je&t zawodnik bu'~ga'l'ski Bu
ranov, który wycofaJ się na skutek :zapalnego 
sta,nu oka. 

prowa.d.ze·n!e dla łodzia'll uzyskuje Baran. W 2' 
minutę póimiej Janeczek nie trafia do pustej 
brami. W 21 minucie SZ'Ubert wy.równał z la 
dnego strzału. W 29 min. ten sam zawodnik 
podwyższa wvnik do 2:1 dla Bratili'lavy. Mimo 
robiJnzonady Komar zmusrzony był do kapitu
lacji. W 40 mi,nucie po ładnej kombinacji ze
e.połu łódzlkiego Cicho ck i stl"Lelil wyrównu
jącą bramkę dla Łodn. W 42 minucie Hogelll
dorf i Cichocki marnują dogodne pozycje. 

Po zmianie stron at.,k Łoorzl w%'tą'Jił w n ~ 
!!t~ującym składzie: Baran, PatkoJo, Janeczek, 
Koczewski, Marciniak. Pomvsł t"'!'1 okauł ~ 'e 
o tvle niefortl\llTlnv, że nilpar!owi łod7'ian bTil' 

Warta - ŁKS 8:5 (4:3) 
RozegiIane na boisku "Wa·rty" S'jJotkanie 

o mistrzosbwo ligi szczypioI'l1iaka między miej
&Cową "Wartą" a LKS-em (Łódż), zakończył0 

iię po żywej walce zwycięstwem gospodarz) 
w stosW1lku 8:5 (4:3). 

MO {Warszawa) wygrywa 

NIESZCZĘSNE GUMY 
Przez pierwsrze 70 kilm. pią,tego etai[l'U traM 

pro'AI clu.i1a !:Hz.ez teren o 6ItosunikoWoO niewiel
kiej rói.niey wzniesień. Zawodnicy jechali 7: 
szybkością około 30 klm. na godrLinę. Na tym 
odcinku 13-tu kolarzy przebiło gumy, w tym 
5-ciu Polaków: Bukowllki, Le ś:k.iewicz.. Łaaa'l'
c:zyk, Wandor i Gryrukiewicz. Zawodln.icy ci do 
gonili jeóJloa,k Wlk.ró-[ce zwart/\ gnJ,pę pozom
łych kolar.zy. Na terenie górzy~tym, który roz 
począł się za czeskim Cieszynem zawodnicy 
rozbili się na killka gn1lP' W czołówce znale
żli się: Jugosłowianin PorerJsky (jadący pou 
konkursem), Horwatic (Jugosławia), o,raz, Ru
mun Niculescu. Kola'Ize ci stale powiększaj", 
odległość od pozostałych grlllp. Za czołóWk" je 
dzie grupa 2O-tu zawodników, w tym 9-ciu Po 
łaków. W tym czasie wycofa.ł się z wyśdgu 
doskonały kolarz czes·ki Holubec. 

W MORAWSKIEJ OSTRA WIE 
Przy wj'eżdzie do MoraWlS.kiej Ostrawy (102 

klm.) przewróci! się na ostrym wi,r ażu Sałyga 
i Jankowski. Na 115 klm. cz,ołóWlk.a miała 4 
min. przewagi nad następn/\ grupą i z t/\ eamą 
różnicą czasu prze.kroczyła granicę Polski. 

(
PECH KAPIAT<"oA 

Po pr:zebyciu granicy Kapiak "uciekł" S'WQ

I jej grupie, która składała się Il. 4 'CzechÓ'W, 3 Rozegrany wczoraj na boisku OM TUR w 

War~%awie lIleoz piłkarski między re'[>rezeonla
cją PolSIki Milicji Obywatelskiej a re'Prezenla
cją Milicji Obywatel6lkiej Warszawy, z,akoń
czył się zwycięstwem piłkarzy stolicy w sto
sunku 5:0 (1 :0). 

Finisz w Swidnicy wygrał 1'Iellllszewsk,. Polaków, Rumuna i Jugosłowianina i gon.ił czo 
lówkę, zbliżając się do niej o oik.. 1 klm. 

• • 

Kupczak wygrywa z Bek~em 
rawo, uczniOWie XI Gimnazium 

Pogoń nie udała się jednak, gdyż po przP.
jechaniu 10 klm. Kapiak przebił gumę. Na 191 
klm. Kapiak miał drugi derek·t. DQ pomocy zo 
stał mu Sałyga, lecz obaj nie dogonili ju:ż IWO 
jej grupy. 

W pierWlSzych dm.iach kwietnia br. koło I Na uroczystość otwarcie boiska przybyli Na krótko przed końcem etapu zawod,nicy 
jadący w drugiej grupie dogonili czołówkę 1 
wpadli na metę w kolejności jak już podawiV 
li~my powyżej. 

Pierwsze w tym selzonie zawody kolarskie, 
roz-egrane na torze "Cracovii", przyniosJy mię
dzy innymi sensacyjny pojedynek czołowych 
torowców polskich:' Beka (Łódź) l Kupczaka 
(Kra-k6w). Po eliminacjach rozegrano finał 
biegu między tymi zawodnikami. Pierwszy 
bieg finałowy wygrał Bek, uzys:lwjąc na ostat
nich 200 m czas 13,6 sek. Drugi finał wygrał 
Kupc.zak, uzyskując czas 12,8. W !Trzecim, roz
sbrzygając.ym biegu zwyciężył ponownie KulP
czak, zdobywając tym samym w ogó}nej kla
llyfikacJi pie·rwsze miejsce. 

sportowe przy XI Państwowym Gimnazjum m. in. wizytator Ze,Jeszkiewicz z Kuratoi'ium 
i Liceum w Łod'zi postanowiło dod>nia l-go mjr Pieńkowski - jak<> przedl.;tawiciel W. P., 
ma ja wybudować szkolne boisko -;:portowe. przedstawiciele organizacji społecznych i Koła 

Rodzidels·kiego. UroczyS<tość roZ?Oczęto deli
Pracowano intensywnie od pierw&Zej chwili. ladą. Otwarcia boiska dokonał will. Zeles:ZI1de-

Kolejność zawodników I c:z,.asy podane po
wyżej są już zatwierdzone jako oficjame. 
KLASYFIKACJA DRUZYNOWA W V ETAPIE Zni welowalllo tere·n, wybudbwano bieżnię, sko- wiez, następnie przemówienie wygłosił dyrek

cznię i rzutnię· Przy pracy tej pomagała mło- tor gimnazjum, Z. Kowalski. Trzy salwy z ra
dzież Szkoły PoNgraficznej. Uroczyste otwar- kietnk oddane przez junaków PW, obwieściły 
cie bo iska nast~piło w dniu 30 kwietnia br. otwarcie boiska. 

1) Polska r - 22:08:35,2. 
2) Czechosłowacja I - 22:13:12,2, 
3) Rumunia - 22:19:16,6. 

Oprócz boiska pilIkarskiego wajdują się na W ramach uroczystego otwarcia boiska od- 4) Czechosłowacja II - 22:26:50,4. 
"stadionie" boiska do siatkówfk.i i koszykówki, były się igrzys'ka s.po'rolowe oraz okoliczn<>ścio- 5) Polska II - 22:51:10,6. 
bieżnia trzy torowa, skoc:znia i 'rzutnia. wa akademia. 6) Bułgaria - 23:14:56,4. 
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!!RYGAOY AL - ZIEMI KIE~ECKIEJ
W AKCJI BOJOWEJ 
- s _ s .• stUZI 

Noce były już dJŚĆ chłodne. zapytaliś-I wyniku której znów zabitych zostaje kil
my przez "rację" (jak w skrócie nazywa- kunastu AL-owców, w tym d-ca Bata·lionu 
liśmy ra.diostację) czy jest mOŻoliwe por. Michorek. 
abyśmJ dostali tnchę płaszczy wojsko- Myślę, że szczególowo opiszą te walki 
wych. Zamó'ń ienie zostało przyjęte, po- obydwaj D-cy i Szefowie Sztabów: kpt. 
czym przysłano nam ciepłe umundurowa- Kornecki; kpt. "Orkan", obecnie pułkow-
nia_ nicy_ 

W tym czasie dostaję wiadomość od bry- Walka ta trwała cały dzień, a udział w 
gad, które przebywały w terenie, że wra- niej brała artyleria niemiecka i dywizja 
cają one z powrotem w kierunku naszej SS, oraz czołgi. 
bazy. Niemcy koncentrują wielkie siły do Wieczorem udało nam się przerwać 
walki z nimi i trudno im jest się oder- pierścień, którym były otoczone brygady. 
wać. Straty nasze w ludziach i sprzęcie były 

Obecnie m. p. Brygad I-szej i II-e; jest poważne. ale wszystkie natarcia, nawet 
wieś Gruszka. czołgowe nasi zwycip,sko odpierali, spali-

NiQ jesteśmy pewni, czy za kilka godzin liśmy dw"l czołgi niemieckie z PTR-ów. 
nie stoczymy bitwY'. Bardzo wcześnie ranem, o szarówce 

W nast~pnym meldunku. otrzymanym patrol dał nam zni'ić. że id~ nasi. Szly na
w nocy donoszą nam, że Niemcy nadcią- sze Bryg.;dy. Staliśmy na partyzanckim 
gają wielkimi siłami i walki nie uniknie- szlaku i musieli nas znaleźć. Mimo cało 
my, dziennej lJjtwy i poważnych strat, chłop-

Rano, we wsi Gruszka rozpoczyna się cy ducha nie stracili. "Orkan" - star)' 
wielka bitwa dwu naszych BrYiZad, w "kawalarz" rozweselał nas wszystkich 

swoim humorem. Kuchnia zajęła się przy- lanina w lesie odbywała się w dwóch kie
go,towaniem śniadania dla przybyłych. Ale runkach. 
daleko gdzieś słychać serię karabinów ma- Niemcy żwykle idąc w las zawsze strze
szynowych i to COlaz częściej i coraz gloś- lali zaV\7zięcie krzycząc przy tym: "Ban
niej. dit! Badint! Haende hoch!" W len sposób 
Zapytuję D-ców: "czy jak wyrwaliście dodawali sobie animuszu. Dla nas to było 

się z okrążenia Niemcy tropili was dalej, lepiej, bo idąc z wielkim hałasem zmu
czy nie?" sza,[i nas do mak6imum czujności. W og6-
Oświadczają, że nic takiego nie zauwa- le, po zachowaniu się Niemców w lesie 

żyli. Jednak po strzałach, nie ulegało wnioskuwałem, że proszą oni Boga, by 
najmniejsze; wątpliwości, że Niemcy wa- partyzanci uciekali, a w czasie ucieczki 
tą na las. oni będą "bohatersko" strzelać do nich, 

Naty\:hmiast poszedł rozkaz do jedno- iak do lajęcy. 
stek: "ga:"ić ognis~a i przygotować się do Rozwinęliśmy tyralierkę. Ukryci w 
od;azdu", brzezince ob!.erwowilliśmy las. Strzały i 

Pół km. na południowy-wschód kończył I hałasy przybliżały się do nas w szybkim 
się wysokopienny las i rozpoczynał się II tempie. Nie wolno było strzelać bez ko
tzw. wjl'ąb, tj. plac wyrąbanego drzewa, mendy. Zdawaliśmy sobie sprawę, że je
gdzie zasadzono szkólkę brzeziny, która ~li nie posuniemy się do przodu - będzie
rosla wysokości 2-3 mtr. Wyrąb ten był my zgubieni. 
szerokoŚci .lOO-tu mtr ., a za nim znów roz- 'Wszyscy milczeliśmy, na nasze; linii za-
poczynał, Slę la~. . panQwała śmiertelna cisza wypełniona 
. W szkołc~ teJ nalezy zająć stanowiska łoskotem wystrzałów. 
lednost~arru. Niemcy strzelali ze świetlnych naboi. 
,Od?Zlał;r, odmaszer?wały. pozo~tały pla- Latały one jak świętojań~kie robaczki. 

cowk\ ,kbry~ pcleclłer:n, by .me opus~- Atmosfera stawała się coraz bardzie; de
cz.aly ~tanowlsk prędz~l, az me zauwaz~ nerwująca. Nastrój napięcia _ podniece-
Nlemcow. Wtedy maJą prawo wycofac . 
. nia. 

SIę· oddziały Wpatrzerj by] (my w las, a serca ko-
Ni~ trwału to długo, Jeszcze łatały nam w persiach. Za kilka minut 

nie dotarły do nowego m. p., a już syl- rozstrzygnie się bój. MusilllY zwycięiyć. 
wetki Niemcó''I migały wśród drzew. By-
to jasnym że jest to oblawa na bardzc. Sylwetki niemieckie tu i owdzie migają 
iużą skalę. Niemcy maiąc poprzednie; Nśród drzaw - idą całą masą· 
rlOCy W pułapce dość poważne siły A.L.- Niemcy )...odsuwali się już do mieisca, 
NCÓW, którzy w bojowym szyku przerwa- ~dzie za chwilę rozegra się bitwa. Od eza-
1 pierś:ień niemiecki - nie dali za wy- su do {,zasu słychać było krzyk jakiegoś 
<raną. szwaba - "wyrówn..lH". 
Rozpoczęli pościg za Brygadami. Strze- {D. c. n·l 




